
Zapach marihuany całkowicie wypełnił środek autobusu. Jakieś dzieciaki z samego przodu z 
rękawicami bokserskimi przypiętymi do plecaka, próbują udowodnić że skręcanie jointa w 
komunikacji miejskiej jest totalnie cool i przecież to jest totalnie jak Compton albo Chicago. 
Przecież oni to dosłownie Crips a jazda do centrum Katowic to jest naprawdę wyjeżdżanie z O' 
Block'u bo Sosnowiec to getto z którego trzeba uciec.


